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Ew angelja
św . M ateusza rozdz. 9, w iersz 18— 26.

W  on czas, gdy m ów ił Jezus do rzeszy, oto  
książę jeden przyszedł i pokłonił M u się, m ó ­
w iąc: Panie, córka m oja dopiero skonała, ale  
pójdź, w łóż na nią rękę Twoją, a ożyje. A  
w staw szy Jezus, szedł za nim  i uczniowie Jego. 
A  oto niewiasta, która krw awą niem oc przez 
dw anaście lat cierpiała, przystąpiwszy z tyłu, 
dotknęła się kr& ju szaty Jego. Bo m ów iła sa­
m a w sobie: bym się tylko dotknęła szaty Jogo, 
będę zdrow a A Jezus obróciw szy się i ujrza­
w szy ją, rzeki: U faj córko w iara tw oja ciebie  
uzdrow iła. I uzdrow iona jest niew iasta.od o- 
nej godziny. A gdy przyszedł Jezus w dom  
książęcia" i ujrzał piszczki i tłum ludzi zgiełk  
czyniący, rzeki: O dstąpcie, albow iem nie um ar­
ła dziewczyna, ale śpi. I śm iali się z N iego. 
A gdy w ygnano rzeszę, w szedłszy ujął ją za  
rękę i pow stała dziew czyna. I rozeszła się ta  
sława po w szystkiej ouej z»em i.
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N auką z ew angelji.
I. D ziecięca była w iera, nieograniczone 

zaufanie, głęboka pokora ow ej niew iasty i dla ­
tego to odzyskała zdrowie. Poznaj w ięc stąd, 
jak przyjem ną jest Bogu w iara dziecięca, silne 
zaufanie i praw dziwa pokora; niechaj tw ą m o ­
dlitw ę przenikają trzy te cnoty, a z pew nością  
osiągniesz to, o co prosisz.

II. Pobożny Ludw ik z Ponte odnosi ten  
postępek niew iasty do naszego zachow ania się  
przy  K om unji św iętej i m ów i: Chrystus obciął 
w Przennjśw . Sakram encie O łtarza, ukryty w  
postaci chleba, pozostać u nas, ażeby, kto św ię 
te Cisło Jego i K rew przyjm uje i duszę sw ą z  
niem i łączy, uw olniony został oj krw i złych  
żądz. Jeżeli w ięc chcesz uzyskać zdrow ie tw ej 
duszy, jak ow a niew iasta zdrowie ciał«, to na ­
śladuj ją. Przyjm uj Ciało i K rew  Jezusa Chry ­
stusa w najgłębszej pokorze, w jaknajsilniej-  
szej ufności w Jego dobroć i potęgę, a i w to  
bie w yschnie źródło grzechu, zła pożądliw ość  
ciała.

III  Ew angelja św . opow iada o trzech  um ar­
łych, którym  Jezus przyw rócił życie, o dw una ­
stoletniej córeczce przełożonego synagogi, Jaira, 

o której m ow a jest w dzisiejszej ew angelji, opo  
w inda o m łodzień u w N airn (Łukasz 6) i Łaza­
rzu (Jan 11). Z tego pow odu m ów ią tłum acze  
ew angelji, że trzej ci um arli oznaczają trzy ro ­
dzaje grzeszników : córeczka ęzuacza tych, któ ­
rzy grzeszyli w m łodości ułom nością i słabością  
ale dotknięci łaską Boga, poznają sw ój upadek  
i przez pokutę znow u pow śtają z grzechu tak, 
jak pow stała zm artw ych ow a córeczka, ujęta  
ręką Chrystusa Pana; przez m łodzieńca w N a­
im rozum ieć nsleży tych, którzy często grzeszą  
i do grzechu przyzw yczajają się; ci to grze­
sznicy potrzebują w iększej łaski, m uszą w ię­
kszą i surow szą czynić pokutę, jak to i Chry ­
stus Pan w ięcej podjął trudu przy w skrzesze­
niu m łodzieńce; Łazarz oznacza publiczny* h i 
zatw ardziałych grzeszników  nałogow ych, którzy, 
jedynie przez nadzwyczajną laskę, przez publi­
czną i. bardzo surow ą pokutę odzyskać m ogą  
zdrow ie, życie duchow e, jak to i Chrystus  w śród  
m odlitw y, łez i głośnego w ołania w skrzesił 
Łazarza.

IV . Chrystus Pan nie pierw ej, aż po odda ­
leniu piszczek i ludu zgiełk czyniącego, w zbu­
dził do życia ow ą dziew czynkę. To w skrzesze­
nie zm artwych i naw rócenie duszy nie m oże  
też nastąpić w śród w rzaw y i zgiełku trosk  ziem ­
skich i próżnych rozkoszy św iatow ych.
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Skąd pochodzi sztuka pisania.
W szystkie narody odnoszą  w ynalazek sztuki 

pisania do czasu, w którym Judzie pozostaw ali  
w bezpośrednim  stosunku z bóstw em . W edług  
opow iadania pew nego historyka hebrajskiego ą- 
nioł przyniósł ludzom z nieba książkę astrono ­
m iczną (o ciałach niebeskńh) i nauczył Seta  
(syna A dam a, którego tenże otrzym ał w m iejsc©  
zam ordow anego przez K aina A bla) pi*ać. E  
gipejanie przypisują początek hieroglifów (pi­
sm o św ięte —  obrazkowe-znakow e) cudzoziem ­
cow i Thot z A ssert;, który w odległych, staro ­
żytnych czasach m iał być tw órcą także w ielu  
inny h w ynalazków.

W iedza dzisiejsza w yjaśniła ciem ną tę za  
gadkę pochodzenia alfabetu w tym  kierunku, ż©  
ojczyzną jego je^t A zja, a m ianow icie rodzina  
ludów sem ickich, praojczyzną z h Ś Egipt. —  

A lfabet, którym  posługiw ały się w w iększo ­
ści sw ej starożytne i w szystkie praw i© w spół-



Niebrak w nauce prób wykazania dróg, ja­
kiem! to się odbywało. Tak np. już Plinjusz 
starszy (Rzymianin) wywodził głoskowe pismo 
z babilońskiego pisma klinowego, a to samo 
czynił assyrjolog niemiecki Fryderyk Delitzsch. 
Jednakowoż zasada obydwu pism jest zupełnie 
niewspółmierna, gdyż znaki alfabetu semi­
ckiego dają tylko głoski, podczas gdy pismo 
klinowe podaje w jednym znaku pisarskim, po­
dobnie jak w chińszczyźnie, całe słowa, w naj­
lepszym raś razie sylaby. Tylko dla samogło­
sek zna pismo klinowe osobne znaki, alj w alfa­
becie głoskowym semickim brak znowu właśnie 
znaków dla samogłosek. Nie mogą też wchodzić 
w rachubę : cypryjskie pismo sylabowe, używa­
ne około VII wieku przed Chrystusem w  narzeczu 
cypryjsko greckiem, ani odkryte na Krecie pis­
mo obrazowe i kreskowe.

Najbardziej prawdopodobne jest pokrewień­
stwo alfabetu semickiego z pismem Egipcjan, 
najstarszego cywilizowanego narodu (kulturalne­
go). Jest to tern prawdopodobniejsze, gdy zwa 
żyć, że jeszcze około 1200 roku przed Narodze­
niem Chrystusa Syrja była prowincją Egiptu. 
Otóż stwierdzono, że już także Egipcjanie po­
siadali znaki dla poszczególnych głosek, a mia­
nowicie w  tej samej nieomal ilości co Semici bo 24

W roku 1905 znaleziono na półwyspie synaj- 
skim 11 napisów W' narzeczu syryjskiem, spisa­
nych hieroglifami egipskimy z czasu między 
1850 a 1500 przed Narodzeniem Chrystusa. Nie 
jest to  jednak hieroglif  iczne pismo obrazowe, lecz 
znaki głoskowe. Tu byłby dowód zależności, a 
nawet wręcz pochodzenia obecnego „semickiego* 
alfabetu z Egiptu.

Zastrzedz się oczywiście należy, że tak twier­
dzi nauka dzisiejsza — jutrzejsza dojść może do 
wręcz odmiennych wyników.

Chińczycy twierdzą, że najstarszem pismem 
na świeci© jest ich pismo, wynalazcą którego ma 
być wielki król Fohi, który panował około r. 
2941 przed Chrystusem.
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ROZMAITOŚCI.
Straszna walka.

Niejaki Briggs, farmer z Luizjany, miał o- 
negdaj przykrą przygodę. Wydobywając z rze­
ki mech i porosty wodne, stanął grzbiecie ogrom­
nego aligatora, uważając  go za nieruchomy pień 
drzewa. „Pień* momentalnie oży  wił się i chwycił 
Briggsa za nogę, gruchocąc ją powyżej kolana. 
Napadnięty walczył rozpaczliwie o życie, czepia­
jąc się przybrzeżnych krzaków, by nie dać się 
wciągnąć pod wodę, gdzie musiałby niechybnie 
zginąć. Płaz na chwilę puścił go celem lepsze­
go chwytu i wówczas nieszczęśliwy ostatkiem  
sił wyskoczy} na brzeg. Został jednak ponow­
nie chwycony, zdoławszy uchwycić się gałęzi, za­
czął przeraźliwym głosem wołać ratunku. Wre­
szcie nadbiegli ludzie, którzy biedaka uratowa­
li z opresji dzikiej bestji. Niefortunne to spot­
kanie musiał przypłacić utratą nogi.

Świat za 50 lat.
Tygodnik naukowy angielski p. t. „Wiedza i 

Wynalazki'4 daje w artykule swego redaktora Gar- 
genback‘a obraz świata za lat£50.

Zdaniem autora wysiłki techniki będą skiero­
wane obecnie ku rozstrzygnięciu zagadnienia ruchu 

Ciąg dalszy na 4-ej stronie.

czesne narody cywilizowane, pochodzi prawdo­
podobnie od ludów  semickich, a mianowicie prze­
ważna ilość nazw liter jest pochodzenia semi­
ckiego. O ile są nam dziś zrozumiale, oznacza­
ją one przedmioty, które oznaczały swym ry­
sunkiem, a mianowicie równoznacznym jest on 
z początkową głoską przedstawianego przedmiotu.

Tak np. „a* nosi swą nazwę od semickiego 
aleph co znaczy „głowa wołu“ „b“ pochodzi od 
semickiego wyrazu beth, co znaczy „dom “ „g“ 
od gimel co znaczy „wielbłąd* „d“ pochodzi od 
daleth, co oznacza „oddrzwia", „p“ od peh, co ozna­
cza „usta* itd.

Wyjątek stanowią wschodnio-azjatyckie o- 
gniska cywilizacji i cywilizacji środkowo-ame- 
rykańskiej, gdzie Hiszpanie znaleźli po odkryciu 
Ameryki na świątyniach i pomnikach Azteków 
hieroglify podobne do egipskich (których jednak 
odczytać dotąd nie zdołano i które nigdy zapew­
ne odczytane nie będą).

Grecy mówią, że wynalazcami alfabetu, byli 
Fenicjanie ; istotnie położyli ci ostatni duże za­
sługi, lecz nie jako istotnie wynalazcy alfabetu 
ale jako jego szerzyciele, w charakterze swym  
jako pośrednicy handlowi starożytności. Prawdo­
podobnie wzięli Fenicjanie alfabet od Egipcjan 
a jeszcze prawdopodobniej od Babilończyków. 
Zdaje się, że ich zasługą jest uproszczenie alfabetu 
do 32 znaków. Skutkiem tego łatw’o było nau­
czyć się ich pisowni i przystosować ją do innych 
języków, dlatego też rozpowszechniła się ona 
najszerzej i najłatwiej.

Najstarsze pomniki semickiego pisma pocho­
dzą z czasu mniej więcej na 1000 lat przed Na­
rodzeniem Chrystusa. Są to bronzowe naczynia 
z Cypru i napis króla Hirama ze Sydonu. Naj­
sławniejszym jednak semickim pomnikiem pisma 
głoskowego jest wielki napis króla Mezy z Moabu 
około 850 lat przed Narodzeniem  Chrystusa. Na 
ziemi izraelskiej znajduje się najstarszy napis 
na wewnętrznej ścianie tunelu wSiloa, pochodzą­
cej z czasu króla Hiskji, około 720 lat przed  Naro­
dzeniem Chrystusa. Ten sam alfabet spotykamy 
później u Aramejczyków, Ammonitów i w Ba­
bilonie. Ropowszeehniony jest on więc wśród 
wszystkich północno semickich ludów faktycznie 
od IX wieku przed Chrystusem. Wtenczas już 
był on ustalony, co znaczy, że od dłuższego czasu 
udoskonalał się.

Jakich czasów sięga jego początek 1

Odpowiedzią na to są po części sławne listy 
pisane na glinianych tabliczkach, znalezione w  
r. 1889 w Tell-el Amarna w środkowym Egipcie 
przez badaczy amerykańskich. Listy te zawie­
rają korespondencję syryjskich i kanaańskich 
książąt z faraonami. Są one jednak pisane w ję­
zyku babilońskim, pismem klinowem, jakkolwiek 
język piszących zdradza częstokroć ich narzecze 
kanaańskie. Ponieważ listy te powstały około 
1400 r. przed Narodzeniem Chrystusa, możnaby 
więc stąd wysnuć wniosek, że w tym czasie nie 
istniało jeszcze pismo głoskowe, chociaż z drugiej 
strony możnaby tłumaczyć to tak, że użyto pis­
ma klinowego, jako lepiej znanego Egipcjanom  

Skąd więc pochodzi alfabet ? Istnieją tylko 
przypuszczenia. Zdaje się jednak, że nie jest on 
wytworem jednego mądrego człowieka, lecz udo­
skonaleniem i długowiekową przeróbką starszych  
wzorów. Jakich  ?
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N a  d n i e  W i s ł y .
POWIEŚĆ z 

7) PIERWSZEJ POŁOWY XIX STULECIA

—  J u ś c i ć  t o  m n s i b y ć  p r a w d a  —  p o m y ś l a ł  
—  ż e  m ó j p a n  m a  n i e l a d a  z n a j o m o ś c i  i  f a m i l j ę .  
N i e  d a r m o  p r z e c h w a l a  s i ę . . .  h o ,  h o l . . .

W n i e ś l i  k u f r y ,  A n g l i k  z a p ł a c i ł  w o ź n i c y ,  k t ó r y  
s k ł o n i ł  m u  s i ę  d o  k o l a n ,  a  R o c h  s t a ł , n i e  w i e m ,  
c o  o  t e r n  w s z y s t k i e m  m y ś l e ć .

—  M ó j p a n i e  —  z a c z ą ł A n g l i k ,  g d y  G a w e ł  
i  w o ź n i c a  w y s z l i —  w i ę c  p a n  j e s t e ś  R o c h e m  
z  M o t o w i d ł a , o r g a n i s t ą  p r z y  m i e j s c o m  y m  k o ś c i e ­
l e  p a r a f j a l n y m  o d  l a t  c z t e r d z i e s t u  ?

—  C z t e r d z i e s t u  p i ę c i u  —  p o p r a w i ł  R o c h  o -  
c i e r a j ą c  c z o ł o  k r a c i a s t ą  c h u s t k ą .

—  O t ó ż  d r o g i  p a n i e , j u t r o  o p o w ń e m y  c i ,  s k ą d  
p o  c o  i  n a  j a k  d ł u g o  p r z y b y w a m y ,  d z i ś  p o z w ó l ,  
ż e  t w ó j  s ł u ż ą c y  p r z y n i e s i e  n a m  ś w i e ż e g o  s i a n a ,  
p o ś c i e l e  p r z y  t w o i m  f o r t e p i a n i e  i  ż e  z n u ż e n i  p o ­
d r ó ż n i c y  w r a z  z  t o b ą  s p o c z n ą  s n e m  l u d z i  s p r a ­
w i e d l i w y c h . O  t e r n , ż e  j e s t e ś m y  u c z c i w y m i  l u ­
d ź m i , n i e c h  c i ę p r z e k o n a  t e n  o t o  z n a k  K r z y ż a  
Ś w i ę t e g o .

R z e k ł s z y  t o , A n g l i k  p r z e ż e g n a ł  s i ę  p o b o ż n i e  
u k l ą k ł  i  z a c z ą ł  s z e p t e m  o d m a w i a ć  M o d l i t w ę  P a ń ­
s k ą .

M ł o d y  t o w a r z y s z  j e g o , w i d o c z n i e  p o d r ó ż ą  
d ł u g ą  z n u ż o n y ,  r ó w n i e ż  p r z e ż e g n a ł  s i ę , u k l ą k ł  i  
t a k ż e  p a c i e r z  m ó w i ł .

W i d z ą c  t o , R o c h  n i e  w ą t p i ł d ł u ż e j , ż e  m a  
d o  c z y n i e n i a  z  l u d ź m i  u c z c i w y m i  i  r a ź n o  s k o c z y ł  
d o  s i e n i ,  a b y  w r a z  z  P a w ł e m  p r z y g o t o w a ć  p o  
s ł a n i e  d l a  n i e s p o d z i e w a n y c h  g o ś c i .

A l e  n i e  b y ł b y  o k a  z m r u ż y ł ,  g d y b y  p o  p a c i e ­
r z u  D ż o n  B u l i n i e  o ś w i a d c z y ł m u , ż e  j u t r o  p ó j ­
d ę  w  o d w i e d z i n y  d o  k s i ę d z a .

—  T o ć - ż e  t o  n i e  m o g ą  ź l i  l u d z i e  b y ć ,  s k o r o  

d o  n a s z e g o  k s i ę d z a  p ó j d ą  i  k i e d y  s i ę  o  n i m  z  t a ­
k i m  s z a c u n k i e m  p y t a j ą .

Z  t ą  m y ś l ą  p o ł o ż y ł  s i ę  n a  s w e m  ł ó ż k u  i w k r ó t ­
c e  z a s n ą ł s n e m  k a m i e n n y m . L e c z  j a k i e ż  ' b y ł o  
j e g o  z d z i w i e n i e ,  g d y  r a n o ,  o b u d z i w s z y  s i ę  u j r z a ł  
p o s ł a n i e  p u s t e .

—  G a w e ł  I
—  C z e g o p a n  o r g a n i s t a  w o ł a ?  —  z a p y t a ł  

w i e r n y  c h ł o p a k , w y c h y l a j ą c  s w ą  r o z c z o c h r a n ą  
c z u p r y n ę  z  za d r z w i  o d  s i e n i .

—  A  g d z i e ż  n a s i  g o ś c i e ?

—  A  g d z i e ż b y  4 p o s z l i  n a d  W i s ł ę . T e n  c h u ­
d y  w  k r a t y  u b r a n y ,  m a c h a  r ę k a m i  i  j a k  b o c i a n  
n a d  b r z e g i e m  W i s ł y  c h o d z i , a  m ł o d y  p o s z e d ł d o  
r u i n  z a m k u  i t a m  s o b i e  t e ż  c h o d z i . . .  k a ż d e m u  
k a m i e n i o w i s i ę  p r z y g l ą d a , j a k b y  j e  c h c i a ł  p o r a ­
c h o w a ć .

—  A c h  g a p i u , d l a c z e g o ż e ś  m n i e  n i e o b u ”  
d z i ł  ? . . .

G a w e ł  o b r u s z y ł  s i ę .
—  A  j a k ż e ! . . . n i e  o b u d z i ł  ?  P a n  o r g a n i s t a  

c h r a p a ł ,  j a k b y  k t o  g r a ł  n a  b a s e t l i i  j a  m i a ł b y m  
s u m i e n i e  g o  b u d z i ć . T o  b y ł b y  g r z e c h .

R o c h  u d o b r u c h a ł  s i ę  n i e c o  i z a c z ą ł w s t a ­
w a ć .

N i e s p o d z i e w a n e  o d w i e d z i n y  z a m ą c i ł y  s p o ­
k o j n e  j e g o  ż y c i e . P o s t a n o w i ł  c z e m p r ę d z e j u d a ć  

s i ę  d o  k s i ę d z a  p r o b o s z c z a  i  r z e c z  c a ł ą  o p o w i e d z i e ć .  
W  k a ż d y m  r a z i e  p r z y b y c i e  d w ó c h  l u d z i , z  k t ó ­
r y c h  j e d e n  b y ł  A n g l i k i e m ,  d r u g i  p ó l  A n g l i k i e m  
i  p ó ł  P o l a k i e m , n i e  n a l e ż a ł o  d o  z w y k ł y c h . B y ł  
t o  w y p a d e k  n a d z w y c z a j n y  w  M o t o w i d l e .

W  p ó l  g o d z i n y  o r g a n i s t a  u b r a ł  s i ę  i  o d m a ­
w i a j ą c  z  c i c h a m o d l i t w y  p o r a n n e , w y s z e d ł  z  i -  
z b y  u d a j ą c  s i ę  w  s t r o n ę  p l e b a n j i . R a n e k  b y ł  
p r z e ś l i c z n y . S ł o ń c e  l e t n i e  w e s z ł o  p o g o d n e ,  l e k -  
k i e m i m g ł a m i ,  j a k b y  n i m b e m  o k o l o n e . T r a w l y  i  
k w i a t y  p o l n e  w s t a w a ł y , p o d n o s z ą c  g ł ó w k i  n o ­
c n ą  r o s ą  d o  z i e m i p o c h y l o n e . W  d a l i  s r e b r z y ­
ł a  s i ę  w ś r ó d  s z m a r a g d o w y c h  p ó l W i s ł a , n i b y  
d j a m e n t o w a  o p a s k a , n i b y  d r o g o c e n n y ,  b ł y s z c z ą ­
c y  s i ę d y a d e m  n a  c z o l e  k r ó l e w s k i e m . S z n u r  
c h y ż y c h  j a s k ó ł e k  u w i j a ł s i ę  t u  i ó w d z i e , g i n ą c  
w  z ł o t a w e j m g l e  p o n a d  r z e k ą .

—  C h w a l i ć  B o g a , p i ę k n a  p o g o d a  —  s z e p n ą ć  
R o c h  i z m i e r z a ł p r o s t o  n a j b l i ż s z ą ś c i e ż k ą d o  
k o ś c i o ł a  w z n o s z ą c e g o  s i ę  n a  n i e w i e l k i e m  w z g ó ­
r z u  w ś r ó d  l i p  i t o p o l i .

T u t a j  p r z e d  p l e b a n j ą  c z e k a ł a  g o  n i e s p o d z i a n ­
k a . O t o  k s i ą d z  ^ p r o b o s z c z  r o z m a w i a ł p o  p r z y ­
j a c i e l s k u  z  A n g l i k i e m , z a ś  m ł o d z i e n i a s z k a , s i e ­
r o t ę  ś c i s k a ł  r ę k a m i  z a  g ł o w ę  i  w  c z o ł o  c a ł o w a ł ,

—  W s z e l k i ,  d u c h  P a n a  B o g a  c h w a l i  —  s z e ­
p n ą ł  R o c h ,  a  t o ż  t u  d z i w n i n i e z n a j o m i , k t ó r z y  
w s z y s t k i c h  w  M o t o w i d l e  z n a  ą .

L e c z  z d z i w i e n i e  j e g o  j e s z c z e  s i ę  s t o k r o t n i e  
s p o t ę g o w a ł o , g d y  k s i ą d z  p l e b a n , u j r z a w s z y  g o  
w  g r z e c z n y c h  s ł o w a c h  z w r ó c i ł  s i ę  d o ń  p r o s z ą c ,  
a ż e b y  k u f r y  i  w s z y s t k i e  i n n e  r z e c z y  o b u  c u d z o ­
z i e m c ó w  k a z a ł p r z e n i e ś ć  n a  p l e b a n j ę , g d y ż  z  
d a l e k i c h  s t r o n  g o ś c i e  z a m i e s z k a j ą  u  n i e g o .

N i e m n i e j z d z i w i ł o  t o  i  p o c z c i w e g o  G a w ł a ,  
g d y  w k r ó t c e m u s i a ł d ź w i g a ć  k u f r y  n a  p r o ­
b o s t w o .

—  M o ż e  t c  s ą  j a c y  z a m o r s c y  k s i ą ż ę t a ,  n i b y  
j a k  z  b a j k i —  m r u c z a ł , d o m y ś l n i e  p r z y m r u ż a ­
j ą c  o c z y . —  A  m o ż e  z r o b i ą  m n i e j a k i m  u r z ę ­
d n i k i e m  a l b o  d z i e d z i c e m ,  ż e  s o b i e  j e n o  b ę d ę  c z a ­
s e m  p o g w i z d y w a ł i p o  p o k o j a c h  z  z a ł o ż o n e m i  
w  t y ł r ę k a m i c h o d z i ł  ? H ę  1 h ę ! m o c n y  B o ż e ,  
G a w e ł  n i e  p r z e p a d n i e .

I I I .

N a  d r u g i d z i e ń  p a n  M a t e u s z  k i l k a k r o t n i e  
o d c z y t y  w a ł  z n a l e z i o n y  w  r u i n a c h  z a m c z y s k a  c e n ­
n y  r ę k o p i s  i  k a ż d e  j e g o  s ł o w o  r o z w a ż a ł .

P r z y  n a z w i s k u  H o g a r t z a t r z y m a ł s i ę , u d e ­

r z y ł  k i l k a k r o t n i e  p a l c e m  w  c a o ł o  i w ą s a  s u m i a ­
s t e g o  p o k r ę c i ł .

—  C h y b a  t e n  s a m  ? m r u k n ą ł w r e s z c i e  —  
b y ł y  o f i c e r w o j s k  n a p o l e o ń s k i c h  . . . t a k , t o  o n  
s i ę  o ż e n i ł  z  A n i e l ą  S i e l e c k ą , m o j ą  b l i s k ą  k r e ­
w n ą . B i e d a c z k a ,  z m a r ł a  g d z i e ś  n a  o b c z y ź n i e .

P o  t e r n  p r z y p o m n i e ń : u  z a s ę p i ł  s i ę  i  z n ó w  p o ­
r a ź  d z i e s i ą t y  z  r z ę d u z a c z ą ł  o d c z y t y w a ć  c i e k a ­
w y  d o k u m e n t . W t e m  n i e s p o d z i a n i e d a n o  m u  
z n a ć ,  ż e  j a c y ć  g o ś c i e  i d ą .

W y s z e d ł  w i ę c  n a g a n e k  i  u j r z a ł  s i w e g o  k s i ę ­
d z a  p r o b o s z c z a  p r o w a d z ą c e g o  d w ó c h  z n a n y c h  
n a m  j u ż  p o d r ó ż n y c h .

P a n  M a t e u s z  p r z y j r z a ł s i ę  n i e z n a j o m y m  i  
m i m o w o l n i e  u ś m i e c h n ą ł  s i ę  p o d  w ą s e m , u j r z a w  
s z y  z a b a w n ą  p o s t a ć  A n g l i k a w  k r a c i a s t y m  u -  
n i f o r m i e ,  z  c z e r w o n y m  p a r a s o l e m  w  r ę k u .

—  A  t o  e o  z a  d z i w a k ?  —  p o m y ś l a ł .
( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )



—  1 7 4

u lic z n e g o . Z a 5 0 la t —  m ó w i u c z o n y a n g ie ls k i —  
w  w ie lk ic h  m ia s ta c h  b ę d ą  w z n ie s io n e  w ie lo p ię tro w e  
u lic e , p ię tro  g ó rn e  b ę d z ie  p rz e z n a c z o n e  d la  p ie c h u ­
ró w , o b u ty c h  w  „ s ie d m io m ilo w e b u ty “ . P rz e c h o - ;  
d n ie c i b ę d ą p o ru s z a ć s ię z a p o m o c ą s iln ik ó w  e le ­
k try c z n y c h , p rz y m o c o w a n y c h  d o  k ó łe k  n a k ła d a n y c h  
n a  n o g i. Z a ś s iln ik i b ę d ą p o ru s z a n e p rz e z fa le ra ­
d io w e c h w y ta n e n a m a lu tk ie a n te n n y , p rz y m o c o ­
w a n e n a p le c a c h . T a k i ra d jo -p ie c h u r , b ę d z ie c h o ­
d z ił z s z y b k o ś c ią p ię ć ra z y w ię k s z ą o d w s p ó ł­
c z e s n e j. O c z y w iś c ie , w z m o ż o n a b ę d z ie s z y b k o ś ć  
ru c h u tra m w a jo w e g o  i a u to m o b ilo w e g o

W re s z c ie p o tę ż n y m -ś ro d k ie m lo k o m c ji b ę d ą  
ru c h o m e tro tu a ry  id ą c e  w  trz e c h  ró w n o le g ły c h  p a ­
s a c h z ró ż n ą s z y b k o śc ią o d 1 2 d o 2 4  k m . n a  g o ­
d z in ę .

Z ą 5 0 la t , u c z e n i b ę d ą re g u lo w a li p o g o d ę z a  
p o m o c ą p rą d ó w  o o g ro m n e m  n a p ię c iu . S u p ra ra d jO ’ 
s ta c je o s ile b iljo n ó w k ilo w a tó w b ę d ą o g a rn ia ły  
c a ły  ś w ia t. M o ż liw e , ż e  p o d  w p ły w e m  ty c h  p rą d ó w  
ro z w ó j b ę d z ie p rz y s p ie s z o n y  i ż e  n a W e t z a 1 0 0  la t 
„ e le k try c z n e " s z e ś c io le tn ie  d z ie c k o  w  ro z w o ju  f iz y ­
c z n y m  i d u c h o w y m , d o ró w n a 1 8 - le tn ie m u  m ło d z ie ń -  
o w i z  n a s z y c h c z a s ó w .

U ra to w a n i p rz e z  b u te lk ę .

T y lk o d z ię k i p rz y p a d k o w i d o s z e d ł d o w ia d o ­
m o ś c i p u b lic z n e j s tra sz n y  d ra m a t, k tó ry ro z e g ra ł  
s ię n a b e z lu d n e j w y s e p c e M o rz a Ś ró d z ie m n e g o . 
D w a j ś m ia li p o d ró ż n ic y p o ru c z n ik S m ith i p o r .  
B ra n d t z a p rz y k ła d e m  p o ru c z n ik a G e ra u lt , k tó ry  
w  k ru c h c ie  lo d z i p rz e p ły n ą ł p rz e '7 A tla n ty k , p o s ta ­
n o w ili p ó jś ć je sz c z e  d a le j i o d b y ć w  p o d o b n y s p o ­
s ó b  p o d ró ż n a o k o ło  ś w ia ta .

A liśc i ż y w io ły  b y ły  im  w ro g ie i g d y z n a jd o ­
w a li s ię n a M o rz u  Ś ró d z ie m n e m  g w a łto w n a b u rz a  
s ta r ła z p o w ie rz c h n i m o rz a n ib y łu p in ę ic h w ą tłą  
łó d ź , a d w a j z u c h w a lc y , s ta w ia ją c y  o p ó r p o tę d z e  
ż y w io łó w  ra n n i i w y c z e rp a n i, z o s ta li w y rz u c e n i n a  
b e z lu d n ą , s k a lis tą w y s e p k ę .

I b y lib y  ta m z a p e w n e z g in ę li z g ło d u  i w y ­
c z e rp a n ia , g d y b y  p rz y p a d e k  n ie  b y ł  s p ra w ił ,  ż e  w ło s ­
k i to rp e d o w ie c  w  p o s z u k iw a n iu  z a  z a g in io n y m i h y -  
d ro p la n a m i  w y ło w ił  f la s z k ę , z a w ie ra ją c ą  ro z p a c z liw e  
w e z w a n ia  n a  p o m o c  d w ó c h  p o d ró ż n ik ó w . Z a w ia d o ­
m io n e o w y p a d k u  w ła d z e f ra n c u s k ie , w y s ła ły  b e z ­
z w ło c z n ie e k s p e d y c ję ra tu n k o w ą , k tó ra o d n a la z ła  
d w ó c h ś m ia łk ó w  w  s ta n ie z u p e łn e g o w y c z e rp a n ia .  
P o ru c z n ik S m ith  n ie p o ra ź p ie rw s z y  w a ż y s ię n a  
p o d o b n ie  z u c h w a łe  p rz e d s ię w z ię c ie W  s w o im  c z a ­
s ie „ G a z e ta P o ra n n a " p rz y n io s ła ry c in ę , p rz e d s ta ­
w ia ją c ą  je g o  k a rk o ło m n y  s k o k  w ra z  z łó d k ą  z  m o s tu  
A le k s a n d ra I I I , d o S e k w a n y .

S z c z e g ó ln e  m u m je .

P le m ię in d y js k ie J iv a ro s , ż y ją r -e w  p o łu ­
d n io w e j A m e ry c e , w  la s a c h  d z ie w ic z y c h  E k w a ­
d o ru  i n a g ra n ic a c h P e ru , p o s ia d a n ie z w y k ły  
s p o s ó b  p rz e c h o w y w a n ia c ia ł s w y c h n ie b o sz c z y ­
k ó w  i n ie p rz y ja c ió ł z a b ity c h -

O to  p rz y rz ą d z a  z n ic h  m u m je , z a c h o w u ją c e  
c a łą  p o s ta ć  z m a r łe g o  w  z m n ie js z e n iu . W y ją w s z y  
z c iu ła , k tó re m a b y ć z a c h o w a n e s z k ie le t , z a s tę ­
p u ją  g o J iv a ro s i k o rz e n ia m i p e w n e j ro ś lin y , a  
c is ło  o d p o w ie d n io p rz y rz ą d z o n e , k u rc z y s ię n a  
ty m  s z k ie le c ie  s z tu c z n y m  d o  te g o  s to p n ia , ż e g ło ­
w a , n a p rz y k ła d  s ta je  s ię w ie lk o ś c i d u ż e j p o m a ­
ra ń c z y , n ie  z m ie n ia ją c p rz y  te  m  k s z ta łtu . S to p y  
ty lk o  i d ło n ie z a c h o w u ją w ie lk o ś ć n ie m a l p ie r ­
w o tn ą .

O p isu ją c te m u m je s z e z a g ó ln e , ty g o d n ik  n o ­
w o jo rs k i „ S c ie n r ic a n “  p o d a je  ic h  fo to g ra f  jó , w ś ró d  
k tó ry c h  z n a jd u je  s ię fp to g ra f ja  z a b ite g o  n ie g d y ś  
p rz e z J iv a ro s o w  o f ic e ra h is z p a ń s k ie g o . M u m ja  
ta  je s t w ie lk o ś c i d u ż e j la lk i , a tw a rz je j z w ie l­
k im i w ą s a m i z a c h o w a ła , p o m im o z m n ie js z e n ia  
i w ie k u m u m ii, d o ty c h c z a s ry s y s w e z u p e łn ie  
w y ra ź n ie .

WESOŁY KĄCIK

W  s z k o le .

—  P o w ie d z m i Ic e k , ja k i to  b ę d z ie w y n ik ?  
ja k  ty  z je sz trz y g ru s z k i, p o te m  p ię ć g ru s z e k ?  
p o te m  d w a n a ś c ie  g ru s z e k , a  w re s z c ie  s z e ś ć  g ru s z e k .

—  T o ja s y p o d n io s ę d w a  . p a lc e d o  g ó ry  
w irz e k n ę c o b y m i p a n p ro fe s u r w ip u s z c ii n a  
s tro n ę .

N a s z e  d z ie c i.

S ą s ia d k a (k tó ra p rz y s z ła w o d w ie d z in y )?  
C h o d ź p o d a j  m i rą c z k ę .

K a z io : M a m a n ie p o z w o li m i z  k rz e s ła  w s ta ­
w a ć , ż e b y p a n i n ie w id z ia ła , iż z ty łu w  s p o ­
d e n k a c h  m a m  d z iu rę .

P rz y  k u p n ie  z o g ło s z e n ia .
—  D z iw n a  rz e c z ,  d la c z e g o  te  m e b le ta k  d ro ­

g ie c h o c ia ż s ła b e .. .
— ■ S k ą d p a n , w ie ż e s ła b e ?
— - P rz e c ie ż n a p is a n o  w y ra ź n ie  w  (  g ło s z e n iu :  

„ M e b le d o  s p rz e d a n ia z p o w o d u s ła b o ś c i.. ."
N ie p o ro z u m ie n ie .

S ę d z ia p rz e s łu c h u je o s k a rż o n e g o . M ię d z y  
o b y d w o m a w y w ią z u je  s ię  n a s tę p u ją c y  d ja lo g :

—  C z y  o s k a rż o n y je r t ż o n a ty ?
—  D o  u s łu g  p a n ie  s ę d z io  d o b ro d z ie ju !
—  A z  k im ?
—  Z  m o ją ż o n ą !
—  P ro s z ę o d o o w ia d a ć d o k ła d n ie !
—  Z  k o b ie tą !
—  W ie m  o te m ! n ie z n a m  p rz e c ie ż n ik o g o  

k to b y  b v ł p o łą c z o n y  z m ę ż c z y z n ą .
—  O w sz e m , p a n ie s ę d z jo d o b ro d z ie ju .. . O t  

n a p rz y k ła d m o ja s io s tra .. . w y s z ła z a m ą ż z a  
m ę ż c z y z n ę ... M o g ę to  s tw ie rd z ić p rz y s ię g ą !

Z o o lo g j  a ż y d o w s k a .
Ic e k  (d o  S z m u la ) : S z m u l, w y d ż a ł ty ta k a  

trą b a , c e ja k  z ła to  w o d a le je !
—  N ic e !
—  T y  g łu p i, to  s z e  n a z y w a s łu ń .
S z m u l (d o Ic k a ) : A w y d ż a ł ty  ta k i w ie lk i  

d ż u b , c o  d o  n ie g o  p rz y ro ś n ię ty je s t p ta k ?
—  N ie !
—  T y  g łu p i to  s z e n a z y w a  p e ły k a n . •

P o d p is a ł ty lk o .
S ę d z ia : W ię c p a n  p rz y z n a  je , ż e p a n s fa ł­

s z o w a ł te n  w e k s e l!
O s k a rż o n y : (z o b u rz e n ie m ): A n i m i s ię ś n i­

ło ! P o d f is a łe m  ty lk o ń a z w łsk o m e g o s ą s ia d a .
K u ra c ja k o n ia .

P e w ie n  k o n e w  a ł d ^ je  c h i*  p a k o w i s ta je n n e m u  
p ro s z e k  i ru rę  z  te m  p < » le c e u ie m .

T e n  p ro s z e k w s y p ie sz w  tę ru rę , tę  o s ta tn ią  
w ło ż y s z k o n io w i w  p y s k  i d m u c h n ie s z , a b y  p ro ­
s z e k  w  s z y ję w le c ia ł .

P o p ię c iu m in u ta c h c h ło p a k w y c h o d z i z e  
s ta jn i , r<  b ią c o g ro m n e g ry m a s y  tw a rz ą .

—  C ó ż s ię s ta ło p y ta k o n o w a ł; a b o k o ń  
d m u c h n ą ł n a jp ie rw .


